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O R G A N  STRONNICTW A POLSKIEJ DEMOKRACJI.

ROK -IV ,

NOWY WYŁOM WE FRONCIE WSCHODNIM* , W in te r ton  d o n ió s ł ,ż a 'ro k o w a n ia  r o z w i j a j
 —i— .—. , ------ — —-i- g ię  nader pom yśln ie .  P o d se k re ta rz  s ta n u -
P rze łam an ie  n iem ieck iego  f r o n tu  m ię- USA -  S t e t i n i u s  o św iad czy ł ,że  p rz e b ie g

dzy Dnieprem a morzem Azowskim zm usiło  — narad  moskiewskich j e s t  bardzo zadawał ~
Niemców do■. gwałtownego odwrotu* P rzez  wy- n i a j ą c y ,  Bardzo d o n io s łe  ośw iadczen ie  — i

b i t ą  .dziurę  wlewają s ię  masy pancernych  i  z ło ż y ł  p r e z . R oosevelt  s tw ie rd z a ją c  wczo-
zmotoryzowanych wojsk r o s y j a k i c h ,n a c i e r a -  r a j , ż e  k o n fe re n c ja  to c z y ła  s ię  w nader -
. ję-cych w - t r z e b i  k ie ru n k a c h ;  na" Krym, n a -  se rd e c z n e j  a tm o sfe rze ,  a wyniki je j"  p r z e -
zachód w p op rzek  stepów N ogajsk ich  i  na -  s z ły  n a jś m ie l s z e  oczek iw ania  optymistów,
północny zachód do D niepru. P rzed n ie  ko -  Następstwem k o n f e r e n c j i  będę. w ydarzenia-
lumny so w ieck ie  znajduję, s i ę  juz  o So km. n ie s ły c h a n e j  wagi,. W każdym wypadku s t a -

..le l i topo lem , Niemcy ponoszę o lb rzy m ie -  rano s ię  na k o n f e r e n c j i  powziąóć decyz je
s t r a t y  w lu d z ia c h  i  m a te r i a l e ,w s z e l k i  - — k tó re b y  ja k n a jw ię c e j  p rz y s p ie s z y ły  ko —
planowy opór p r z e s t a ł  i s t n i e ć .  W wewnętrz n ie ć  woj|jy. Echo k o n fe r e n c j i  moskiewskiej
nym łu k u  D n iep ru .p o s tęp  Rosjan wynosi l o -  odezwałfe^się na W ęgrzech,gdzie r a d io  i  -
15-k m . ,k o n t r a ta k i  niem.w re j.K rzyw ego  Ro- p r a s a  z; nieukrywanym zadowoleniem podkre
gu z o s t a ł y  o d p a r t e .  Armia D n iep ro p ie tro w -  ' s l a j ą  o s i ą g n i ę te  porozum ienie t r z e c h  mo- 
ska  ś c ig a  p o b i t ą  I  n iem .arm ię  p an ce rn ą ,  -  c a r s tw .  Je szcze  s i l n i e j s z e  echo j e s t  we~
k t ó r e j  na pomoc przybywają o d d z ia ły  IV — F in la n d i i : ,g d z ie  kongres związków zawódo-
aTmii,- W r e j  * W itebska R os jan ie  w nowym ur* wych zażąd a ł  Yrycofania s ię  z wojny i  u —
d e rż e n iu  z d o b y l i  m ias to  Suraż . ł o ż e n ia  dobrych stosunków z R o s ję ,
i  f 7 ’ j v /  ■ ■ . - By n ie  pozos tać  w t y l e  H i t l e r  zwó -

OŻYWIENIE WALK WĘ WŁOSZECH. ł a ł  w swej kw aterze  również k o n fe r e n c ję -
:' ;y jy  j - '  ;óV; ' " {-'• ---"-I*, ó' -K -  t r z e c h  t . j . c m  oraz  dwóch regentów Bułga-
Akcja i  p o s tęp y  obu a rm ii  sp o ty k a ją — r i i .  lematem obrać b y ła  obrona B.&ikan —

s ię  z rosnącym opórem Niem ców,broniących— przez  w a s a l i ,  B u łg a r ia  n ie  kwapi s ię  zby
drogp. na Rzym. V arm ia walczy w wąwozach, tn io .  do teg o  zad an ia ,zapow iedz iano  więc-
v/ypdęraję.c Niemców z obrrnnych p o z y c j i ,  -  d a lsz e  narady  z Paweliczem i  p rz e d s ta w i-
B ry ty jczy cy  ńa wschodnim odcinku w y p ie ra -  c ie lem  ^Węgier. N iew ą tp i i  wie Węgry m usia-

■ ją  wroga na północ od T r ig n o ,  Z a ję to  mi a -  ły  z gó ry .  odkryć swe s tanow isko , bo p r a s a
s t a  A r ia rd o , R av lscam in a ,T o r ę i l a  i  Monte -  n iem iecka ro zp o cz ę ły  s z c z u c ie  Rumunii — .
Fal io n e . Amerykański, krążow nik w a s y ś c i e -  przeciw  Węgrom o . . .  Siedm iogród, P ra sa -
konirtorpedow ców  wpłynął do z a to k i  G aeta— w ęgierska zareagow ała  o s t ro  n a r a ^ ie  p rze
i  o s t r z e l i w a ł  .-Mintu rn o « Akcja lo t n i c t w a  — ciw Rumunii. Toczy s ię  więc. k ł ó t n i a  w —
sprzym ierzonych  nadal s i l n a ,  n ied o b ran e j  ro d z in c e . .  N a s tro je  Rumunii —

.N iem ieck i. dowódca w środkowych Włq -  u z u p e łn ia ją  s ię  z samopoczuciem złamanej
sJseci m arsz ,  K e e s a l r in g  z o s t a ł  odwołany, -  . o s i ,  bo do T u rc j i  t napływ ają co rązk licz .  —
w jego m ie js c e  miano Y/ano g e n .F i tz in d o .r f  a . ' n i e j  bogaci Rumuni, chcący k lę sk ę  i  p rze ­

wrót przeczekać' w neu tra lnym  p a ń s tw ie ,  -  
KONFERENCJA TRZECH MOCARSTW ' Rumuńska ludność na wschód ;od D n ie s tru  -

■ . i  NAJADY BANKRUTÓW. z o s t a ł a  wezwana,by b y ła  w pogotowiu, do -
. „  i  i ewakuacji do ś rodka  k r a j u .  W B ukareszc ie

Moskwa zaw iadam iając urzędowo o lo. ~ s y tu a c j a  j e s t  uważana za bardzo poważną,
tym dniu  obrad  p o d a ła  zarazem*,że t r z e j  — Dziennik C a p i ta l  p i s z e , ż e  n ie  p o ra  t e r a z
m in is t ro w ie  o s ią g n ę l i  porozum ien ie  w s z e -  t r a c i e  ■głowę. W szeregach  w asa li  pan u je -
regu  zagadn ień  i  e k s p e rc i  rozpr^K>owuj§—*—  p r z e k o n a n i e , i ż  na k o n fe r e n c j i  moskiew —
te c h n ic z n ie  uzgodnione^problem y• S t a l i n  — s k ie j  zapad ły  również decyzjo. odnośnie —
p r z y j ą ł  na k o n f e r e n c j i  C o rd e l l  H u l la w o- s a t e l i t ó w  o s i  i  że sp rzy m ie rzen i  zmuszą-
b ecn o sc i  Mołotowa i  Harrimana o raz  dwu — prawdopodobnie s a t e l i t ó w  do opuszczen ia—
k r o tn i e  rozmawiał z min.Edenem. Urzędowki , ro z b i te g o  obozu h i t l e r o w s k ie g o .  P ra sa  wa 
r o s y j s k i e  zapewnia j ą ,  ze pierwszym celem — s a ls k a  po. c i e s z ą  s i ę ,  ze Rosja u z n a ła  ka r—

. k o n f e r e n c j i  j e s t  p r z y s p i e s z e n i e  k o ń ca  —  - t ę  .a t l a n ty c k ą ,c o ^ p o w in n o  hyc g w a ra n c ją  -
w ojny. P o ro z u m ie n ie  w t e j  d z i e d z i n i e  j e s t  d l a  m ałych  narodow.
z u p e łn e .  K o resp o n d en t  New C h r o n ic ie  - P a u l
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KATYŃ NA

■ Nie'[przebrzmiały- jbśzcże echa dwu --r \
^ąrwa^^ch- zbródńl ni e mi e e k i cłf,ądy znówyą^>;
'krew'" niewinnie- p"ombrdo wańychaP6l|kp Wyąpłyj... 
nęła na bruk'krakowski * ' . j jr. \ i/ y ' i*
-' ••'• ;. W'dnihnh Ji6*i;-2̂ U-bm.w: odwęt za zabicie' 
czterech obywateli ni emieókiehj r o ź st r %el a- 
no na ulicach Krakowa Ao—f u Po lako w • Jako—- 

; miej.sce kaźni wybrąno tym- .razem dzielnicę- 
polską Kazimierz i ulicę .Prądpicką,aby aku, 
tek zastraszenia był' większy * Postawa na - 
s z ego społ ecztństwajmimo; . całej tr agedii i 
koszmarnych scen/jakie towarzyszyły tym —  
ohydnymr zbr o.d-ni ohj_ był ar. wrę c z imponuj ąc a • ——■
Rachuby niemieckie zawiodły. Na: miejsce — • <
zbrodni do późnych ■ godzirr ciągnęły tłumy - 
publiczności,która mimo dozoru' policyjnego 
składała liczne kwiaty i paliła świece* -- 
Kraków przeżywa ś.wą tragedię z godnością, i 
pełno,' determinację* ' -n't :

Katyń na. ulicach Krakowski Warszawy — 
to odpowiedź tym^którzy odurzeni tfkatyńską. 
propagandę” zatrącili miarę oceny zbrodni- 
niemieckich* Ktoś słusznie powiedział, ze 

tamci robili to przynajmniej* w ukryciu,, 
ci zaś jawnie i z całym cynizmem hrodzpnych knych a jakżeż fałszywych słówek toypowiat. 
zbrcwhiiarzy morduję dzieci, na oczach rodzi- danyęł> od.czasu co czasu pod adresem Po -
•CC5W% ' : iakowhprzez pana Frardca^jak-n,p>świeżo z-

Padają również głowy dygnitarzy:nie - . okazji dożynek,więzieniami ebozy są prże­
nie ckich, co w pewnym stopniu niweluje nasze, . pełniono,a ilosc mor.dowąnyęh-|Ofiąr stale—
straty. Ale kto to; robi - Polacy czy komu-, ' wzrasta. ‘ : :y
niś.ci ?•/Dl a okupanta’' jest to oho jętne, byle' Zwiększanie terroru i stoaówąnie co-
mordować Polaków.. • raz potworniejszych metod,awiadczęcych o

Terror zyskuje ha nasileniu z; godziny nadchodzącej już fazie ząłamywama. się i-
obłędnego - strachu,mo^e dać w .rezultacie; - 
tylko jedno : zytększenie. pnczucią 'soli ~ 
darności narodęwej i wzrastanie* si?y.T)d - 
poru* Pamiętamy i -!JUpaść’ może i naród — . 
wielki,zginać tylko nikczemny”.

j wieni, jeżeli w przeciągu trzech miesięcy- 
nie zajdzie, ani jeden wypadek akcji prze-- 
ciw Niemcom -lub ; jeśli sprawca-'występienią 
z o, stanie schwytany ... przy pomocy .Polaków, - - 
der których radio i afisze niemieckie zwra 
cają się z apelem o współpracę przeciw —  
wrogom Niemiec a Na taką' współpracę nie — * 
pójdziemy,o to- może być okupant spokojny. 
Nawet' takimi potwornymi meto darni i groźba 
mi nje damy się' zastraszyć,wyprzeć się na 
szej godności narodowej i wprzęgnąć się - 
w służbę podłe j konfidenckie j! roboty . Nię 
po raz.pierwszy spotykaliśmy się • z takimi 
metodamj germańskimi* I my... dziiią j“ pow­
tarzamy - "zastraszyć się nie damy - i, na —  
żądną '.współpracę , z okupantom nie- pójdzie­
my.* , Wiemy pozą -tym' jpż nadto dobrze co — — 
warte wszystkie przyrzeczenia .niemieckie, 
począwszy od osławionych oświadczeń Kitle 
•ra z przed; wojny* Cały świat wie wiele., ty­
sięcy niewinnych zginęło w więzieniach —  
czy 6bobach koncentracyjnych,a j ako jedy— ' 
ny zarzut przeciw nim mógł okupąnt posta- 
-wić tylko to,że. byli Polakami 0' Miko pię-

nb godzinę * Od kilku dni! tnwa ją w Krakowie 
łapanki,zaostrzone legitymowanie,r ewizje - 
osobiste i t*p*cowskazuje,że wchodzimy w 
okres,w którym czujność nasza i ostrożność 
musi .byc najwyższa* Ojd.no s i się wrażenie,że 
okupant dąży do wyprowadzenia nas z równo­
wagi, do przedwczesnego chwyc*©^^-'55 - broń,-
W- te j *brzemiennij w skutkach'■ chwi 1 i — opi­
nia polska kieruje swój wzrok na oficjalne 
Czynniki Polskie w Kraju i .na emigracji i 
oczekuje instrukcji. -vj ' >'t

Zanim zaś sami chwycimy za broń woła­
my do całego świata ,6 pomoc.;i. ratunek. ’Ję­
ki niewinnie mordowanych winny wstrząsnąć— 
sumieniem pwiąta i tych czynników,w kto —  
ry ch rękach znajdują się dziesiętfci-tysię­
cy niemieckich zakładników*.. ;- -

—  • “* n  :

•Szalejący terror niemdę.cki,porywający c Odthódakcjł* 
nowe niewinne ofiary., spośród pPo-lakow mila-: - —  • ~
zwiększenia. swej. grozy, publikuję nazwiska- 
znkł adników prze znać zo ny c h •- na kóz strzela .

, Ze Lwovm otrzymujemy wiadomość,żę i 
tam wzięto zakładników- i fżecz znaAieńna- 
dzięsięciu Polaków- i ;dziesięciu Ulcraińców,' 
Zakładnicy rekrutuję • się ze - sfer najwyż - 
szej inteligenc ji: i:śbrach pomyśleć,że oku 
pant może" ąfingowąó. jaki#haiaachi,byje po- 
Inordować- niewinnych zakładników' dla zastra 
sze.nia społeczeństwa lwówskiego r Wiadomość 
ta świadcęyyże' wźm.Dżenie terroru • stosuje - 
-1 ■■ ) ant wv óńi ym:... kraju r , :'v ;

Stanowisko- nasze w-sprawie deklaracji 
v"porozumienia czterech stronnictw politycz­
nych, publikuj Urny w najbliższym numerze Ty~ 
go dnika Polskiego,kto ry ukaże s ią dni a-l -- 
go' listopada brc ‘

NA FUNDUSZ PRASY s*Paździor-5o,Sliwka-25o, 
Marjana-5o, Włodek-5o, zł0i -matryce.Łom i to- 

N )woe clą tylko był o""to ,be ''7edynî ŵr ytym— - ŵttry-2.5ę,̂ Wol jf-5ó ,0*. Typ .>-25, Gryf-5o, Dąb-loo > 
przypadku mogą oni 'rzekomo zostać ułaska - xp* Z.-l.oooąpapieru,.Liatac i Wujaszek-papier *

nie* Wczoraj .podano, przez radiov30 nazwisk 
któro dzisiaj.̂ czesnym rankiem opublikowa­
no.- afiszami z zaznaczeniem, że. v/razie pęwtó' 
fzenia się napadu ną Niempów.zostaną oni*- 
pozbawieni życią. Pięciu z nich dla pewnóś 
ci już rozetrz^lano* Wszystko to już znamy*
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h a  R o |d r a |u  na  dwóch c y w il- .  - - -W arią t g r o ż ą c  p a lc e m  n a  n o s i e ' P u h re r a  'odezw -ał- cię- o s t r z e  
nych  o s o b n ik o w ,k ła d ą c  i c h  -  ; gawoZo. : - P a n io  o s t r o ż n i e  -  j a  t e ż  od to g c  z a c z y n a łe m .
tru p e m . W y w ią za ła , s i§ . .p rz y -  , C u d acz n o sc  ż ą d a n ia  .G o e b b e ls a  p o le g a  n a  o d w r ó c e n iu  -
tym B t r z e l a n i n a  z p o l i c j ą  z., r z e c z y  i  p c y ^ J J d .  l u d z k i e j  .> Ohoe k o n i o c z n i e >żeb y  w s z y s tk ie  
A le i  Pz-uoha. Bo^ ^ m>^ a < > TrT_ .^ io r p i ^ r d .u ,n i e z l i c - z o n o  -o ri.aryym a,li;o ry  p o l e g ły c h  na  Zacho -
l a n i n y  n a d je c h a ł  m o ib c y k l z . d z i e  i  W s c h o d z ie ^ k tó re ' p o s z ły  n a  m a rn e , b y ły  .p rz y jm ó wane : -
p a t ro le m , u l i c z n y a .  Gdy ż ą n -  ..dziś'; p .szez 'N iem có w  ;z ^ rad ;o se ią .. W ^przeciw nym  r a z i e . b ę d ą 'o d e

s ł a n i  ..u.o....domu. w a r ia tó w . I ' "o.- t c  t e ż  n i 'e , .maay - p r e t e h s 'j i ,  choó  
n ap  c i ę  .w y d a je , ż e  t a | i  t a n i e c  . 8 w .W ita .,z ic Z n i'e l.Bi ę  -naprzód-^ 
i  t o  w kró tce ;- 'o d  s a m e j - g ó r ^ o d  w ładców  I I I  R z e s z y .

darm , z u b a c z y li  vco s i ę  swi§> 
c i u c i e k l i  p e łn ia  g.a-zoia#
-  W d n iu  5 *lo*w :gQdżinach-** 

ppraunych9w . o k o lic y  - p la c u  ~ 
Uni i .Lub e l 3 k le j^  d o ko nafto z a 
liiachu na r e f e r e n t a  "od epraw 
p o lity c z n y c h  w SD:. hechnera^ , 
;raz .z a s trz e lo n o  na u l.. Szu­

cha n r . 8 dozorcy .W ró b la ^ — 
v/rąz z żoną;.* W wyniku'..atr.ze-.' 
la n in y  z a b i to  je sz c z e  zao -  
tępcę Lochnora 1 żandarma •
_ m W Nocy ;,ó.bm /na pdćinlm  -  . 
Srodboq^dwKltwock wyło c ia ł  w 
P o w ie trze  p o c iąg  z amufticj§.,

^ W d n iu  Splo.iAT W arszaw ie,,, 
o g o d z *7»Jo n a  u l , P u ław sk ie j 
n ie z n a n i  sp ra w cy  r o z b r o i l i -  
7 żaftdarm ęw  n i e  i i p c k i c h t ." .. . 
J '  W d n ia c h  22 i '  2J . c .  z ą s -  

. t r z e l o n o  w ,b i a ł y  d z io n . v/ Sc . 
k o ło w le  t r z e c h  a g e n t 07; g e s ­
ta p o ,
**; V/" nocy 2 . bm .sixctrz o trn o -  

v/e wsi K rą ż c e -k o n fid e n ta  — ■ 
g e s ta p o .

0 HOLStlGK JENGACH WOJENNY-CH. . . ■ ■
x rzo d s ta -w ic ie l  ffiędzynarodowogo CzervYonego , Krzyż.a Da— 

.v ie  0 .zw ie d z i ł  2 o s t a t n i o ' obozy jęnców ;w ' Niemczech, S tw io rd z i  

.©n, ż'e Polacy ;są wżOrOa d la ' in n y c h  jeńców. U rz ą d z i l i  '.oni — 
v "kursy- 'U niw ersy tock ie  we wszystkich 'dbOzaCh,prowadzą k u r s k  

- ąę z ykow-o, r  -:•• zp o r  zą d z a j ą - t io ik i1 b i b l i c t o k ą ,  l i c z ą c ą  por.dd loo 
ty s ię c y  topiów,dostarczonych im p r z o z 'Czerwony K rzyż. Orgą- 

-n iz u ją ..,c z ę :0.to doskonałe żiespcły t e a t r a l n e  dVaz 'k s z ta ł c ą c e  
: wystawy naukowe. Wazyscy jeócy^w -J ieaczech  ro b ią  w rażen ie-  

n iedożyw ionych, To to ż  ogromną -pomocą są pac-żki źywiioscio— 
we:., n adsy łane  bądź' -przez  ro d z in y ,  bądź p rzez  ‘ K rzyż .
Również - i  P o lo n ia  -aa^^rykaóskh. -wyoyłą pa-czki W i l o ś c i  ponad 

. 65 .000 m ie s i ę c z n i e . I  o k re s ie  -Bożoge Naródżeriża z o s ta n i e  -  
ó^^btkeiwo -wy3łanychx:5ó,oo-o-:paczok,przeznaczonych d la  je n  -  
c|.w p o lsk ic h  w N iem czeeh/zaw iarających , m U ndury ,b ie liznę  i  
inne p rz e d m io ty , - - . ■- - . .' '

, •'•t1 ••"i.'j;p .CJv'-m * •...- 7“ A-.i •.■U.;. •;'«> '.- • ;ł ' ’■ - t » :  v - 1

NA '.PUIBNI&Z PRASI' :• Luawik-2.o ,B hat-25^ r a c i a - 5b, Zaw ierucha- 
25o.,.Ka^’/m -ó .o ,B ioz-loo ,R ydz-00, B a ż y ii-4c , K wiatek-So/Zdz-is -  
ław— J o , Raz,j-a—1 00, Lak—ló o , Kora—2ó.,Faproc—loop Alarm— 65, Woda— 
.50 > D rya-25 , Lyay-Ic-o, H n a ik -lo o , T w ardy-to , Mundek-55, G łupi — 
250, Zbyszko—2o,'!lzarik>t^ł—l.o.jwprą;d—4c , Synipatycy—600 z ł .
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WAWELU'IE IvH E C K IE  WI D A f i  SX  p ; ' N,

P ropaganda  h io n ie o lc a  n i e  om ija  ż a d n e j  
o k a z j i , 'a b y  swym ch emskim butom w leźć .w na­
sz e  z 7 /y c z a jG , t r a d y c je  czy. ś w i ę t o ś c i  p o to  -  
j e d y n i e ,b y  jo  p lu g aw ie  i* a o h y d z a ć ,b y '  dop -  
t a c  n aszę  g o d n o i ć , a  p rzy tym  z n a le ź ć  m o ż l i ­
wie dogodny i  zamaskowaną sposobność . do — 
p ro w a d z e n ia  s w e j . ohydnoj ro b o ty *

Jedną  z t a k i c h  w ła ś n ie  o k a z j i  s ta n o  -  
... wią tzwk* dożynk i p o l s k i e 11 na W aw elu ,zorga­
n iz o w a n e  w .dniu  2 4 *bm .przez  n ie m ie c k i  
u rzą d  p ro p ag a n d y ,  do '..'których u ż y to  ^wszyst -  
kićAt d o s tę p n y c h  a k c e s o r  jów i  t o  począw szy-  
od parów ek i  p iw ą , a . skohćzyws zy na  * * *
k r y p c i  o' t a a r s z «P i ł s u d s k i e g o  # Bo t a k i  j e s t  — 
n ie m ie c k i  s t y l  i  n i e m ie c k ie  p o c z u c i e  smaku.

I m p r e z a . t a  b y ł a  p o t r z e b n a  p .P ra n k o w i-  
do w y g ło s z e n ia  swego/programowego przemó -  
w i e n i a , k t ó r e  od -w szystkich  p o p r z e d n ic h  ró ­
ż n i  ■ s i ę  t y l k o  ty m ,ż e  b y ło  b a r d z i e j  b e z cz e ­
ln e  i  g łu p a w e ,a  o b l ic z o n e -  chyba t y l k o  na  ~ 
t ę p o  łb y  n ie m ie c k ie *

S z c z e l n i e  zorakniąty  t e r e n  n‘dożynków 11 
k io  p o z w a la ją c y  na b e z p o ś r e d n io  o b se rw ac jo  
.;i(d zó w ,d a je  p r o p a g a n d z ie  n i e m ie c k i e j  moż -  
ndóc p l b c ę n i a  b z d u r  i  dowolnego;, 03 zukiy/a -  
n i ą  lu d z i e  ;:|c4na w ięc  o - ' t e j  ^ w s p a n ia ło j łt ~ 
im p r e z ie  p i s a ć  co s i ę  chae^można zam ieśz  -  
czac  in s p i r o w a n o  * z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e , n a r  
grywać n a  e t i l . l o .  rzekomo mbwy h o łd  o wni o zo~ 
d e le g a c j i -  p o l s k i c h  i  t*p  * , b o _ kto* ter spraw­
d z i  ? A je d n a k  wbrew temu co m ysią  n iom ipc 
cy o r g a n i z a t o r z y , o p i n i a  p o l s k a  wio w szy s t­
ko, bo .o czym. chce w iadz i& c,

Otóż n i e d z i e l n a  iitp-reza na Wawelu ob­
f i t o w a ł a  ró w n ież  w w eso łe  m om enty ,u jaw nia­
ją c e  zarazem  c a ły  „ z b an k ru to w a n y ; już. cystom  
tz w ,n ie m ie c k ic h ,  chwytów propagandowych* 
P rzed e  w szys tk im  bo g o t  o m e n u  dożynków zos— 

c i uż wiemv — p o z bawi o ne p i k a n t n ot a ł  o -  jak  ju ż  wiemy -  ;pr
tg o' dan ia  w p o s ta c i  bo wy p r z e d s t a w i c i e l i  — 
spo łeczeńs tw a  polskibrgp /R.Gi.O*/* A t a k  na 
n ich  l ic z o n o  *.♦ To -  rz e c z  ja s n a  -  obniży 
ło  .w ybitn ie  w artość  c a ł e j  t e j  hecy*

Ale m usia ło  zawieść' w ięce j  j e s z c z e  —  
czynnilcow,skoro c a ł a 1 iriproza odojmowała za  
led.wio ponad loó  osób ,razem  z głównym b ła ­
znom togo widowiska p*Frankiem. ,0 tym -  że  
W szystkie  d e le g a c je  p o l s k ic h  w s i ,z ie m ia n  -  
s twa i  t i p * z o s ta ły  "'Zaproszone4' ós o b is  c i  o-  
przez  . ,  * gestapo- czy S S ,n ie  t r z e b a  p i ę a c , 
\ l c  warto n ad m ien ić ,żo  n^p*jednego z -~—

■" p r z e d s t a w i c i e l i 11 z pewnego d y s try k tu  za -  
proszono-w z g o ła  osob liw y  sposób ,bo  .o go -  
d ż in ie  1 2 - t e j  w nocy i  przez  żandarmów, —* 
.któązy k a z a l i  n ie sz c z ęś l iw e m u  p rzed staw i -  
c io ió w i  natychm iast  s i ę  ubrać* R rzes tra szo ,  
ny chłop -  .pewny, że i d z i e  na śm ierć  /pąw  ~ 
n ie  z a  k o n tyn gen ty /  z a c z ą ł '  s i ę  m o d lić ,  co -  
;d.dząc .żandarmi j ę l i  go uspok ajać , s i ę nawidząc żandarm i j ę l i  go u s p a k a j a ć , z e  m c  — 
mu n ic  ‘g r o z i , ż o  ma jeb h a ć  na  d o ż y n k i’* , na- 
z a p r o s z e n ie  samego g u b e rn a to ra *  .Czy ch ło p a  
o d ra z u  u w ie rz y ł  — t ru d n o  u s t a l i ć *

Mowy 'd la .  de lega tów  przygotow ał .szef ' — 
propagandy p , O h lenbusch ,tak  -  że ci - n ie  mie 
l i  żadnych kłopotów* Chyba z odczy tan iem . -  

Ale g o rz e j  p o s z ło ; z  w ie jsk ą  o r k i e s t r ą -  
i  to  k o n ie c z n ie  z o r k i e s t r ą  krakowską* Oka­
za ło  s i ę , ż o  o b ecn ie  o r k i e s t r  w ie jsk ic h  wo -  

'g o le  niema,bo in s t ru m e n ty  s k r a d l i  Niemcy 
a muzykanci są  w obozach lub  na ro b o tac h  w . 
Rzeszy. Więc. uproszczono spraw/ę* Wezwano- — 
o r k i e s t r ę  z s a l i n  w ie l ick ich ,zap ro w ad zo n o  -  
ją  do r e k w iz y to rn i  t e a t r u ’J*Słow ackiego i  -  
tam p rzeb rano  ją  w s t r o j e ,  k r  .akowskie, używa­
ne ongiś  do s z t u k i .p . t ." K o ś c iu s z k o  pod Ą ąc-t '  
ław icam i14. I w to n  ; oto. jakże  p ros ty^  os ob­
wieś podkrakowska b y ła  na dożynkach ro p ro  -  
zentowana* Wybitny znawcą re g io n a l iz m u  .pod­
krakow skiego p .O h le n b u sc h ,z a ż ą d a ł  od 
.ni za to rów , by s t r o j e  k rakow skie  by ły  kon iec  z 
n i e , l e c z  hoz barw b ia ło -cze rw o n y ch  * Lppiero  
d łu g id  p e rsw az je  zd ; ł a ły  p rzekonać  s z e f a  —- 
propagandy o tym ,że  to  j e s t  .n iemożliwa, t a k  

. jak. j e s t  n iem ożliw e ,aby  - 'pow iedzm y -  ży ł -  • 
na świacie '- N iem iec, k tó r y  nie; u k ra d ł ,  n ie  ' Za­
b i ł  - czy n ie  o szu k a ł  /p r z y k ła d  'mcżą nip- t r a ­
f i a  w sedno -  a l e  źa to  - p o s ia d a  'g łęboki - 
sens'. P r z y p . R e d . / - ' V ' - ’

... J a k ’ wiemy na zakończen ie  uroc.zysjbospi- 
odegrano wiązankę p o lsk ich ,  p i e ś n i  ludowych. 
Wyboru p i e ś n i  dokonał sam- u rząd  propagandy, 
k t ó r y  dop ie ro  po im prezie ,  d ow iedz ia ł s ię ,z O   ̂
;t w iązance t e  j-' ' ń 'S L . znaną piosehkę-n-
bywaj dziewczę zdrowe - / Ojczyzna mnie wbła"*

- I  kogo t u  t e r a z  poc iągnąć  do odpowie,dział ~ 
n o ś c i  ? ' Chyba p o l s k i e  de legac jo*

■ ' Pos-ród. plonów, ja k i  o wies p o ls k a  p re z e ­
n tow ała  p r z e d . ” włodarzom”, ęauważo/no m. i  * — 
rów nio^  b u t e l k i  z wódką monopolową„ Podobno 
uczyniono bo s p e c j a l n i e , j a k o  m iłą  a l u z j ę  do 
pewnych bardzo  o s o b is ty c h  upodobań p*guber­
n a t o r a .  Choć n i e / b r a k  i  t a k i c h , k t ó r z y  tw io r  
Azą, ż c  by ł to  " b im ber" , dorobek wai p o l s k i e j  
pod rządam i (KG*

Szczupłe ramy naszego pisrća n ie  pozwa­
l a  ją  na d a lsz e  kontynuowanio r e p o r t a ż u ,z  'bo jy  
swego ro d z a ju  o s t e j  łą k i*  A s z k o d a -  bo  to  -  
niow yczerpana s k a rb n ic ą  t ę p o t y  n ie m ie c k ie j  , 
n .p#do n ie d z e i ln e g o  f o l j e to n u *

• Trzeba na koniec, d o d ać ,że .  c a łe  to  ponu- 
re  widowisko cechow ał. j a k i ś  smutek i  przygnę 
b i ę h i e , k tó r  on i n i c  o p a r l i ,  s i ę  sami Órg a n i  za­
t o r  zy* W ystraszonych -twarzy del ogać j i  n i ą  r o ­
z j a ś n i ł y  nawet parówki i  p iw o,czy  t e ż  o s t at- '

* n i  g e n ią ln y  p ro d u k t u rzęd u  n io rn icck ie j  pro  ~
' pagendy : antyżydowska wystawa w bukienrii  •—«*

e a c h ,w k t ó r e j  u c z e s tn ic y  m u s ie l i  w z iąsć  —----
u d z ie l  *

A Niemcy tyrb widowiskiem- u ja w n i l i  c a ł ą -  
t a n d e tę  swej ro b o ty  i  zan ik  pomysłowości, 
nadto  d a l i  dowód,że końc$ą 
t k i c h  f ro n ta c h *
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